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Od administracyi. 


Dla dogodności interesantów otwo- 
rzyliśmy drugą agenturę w Warsza- 
wie przy ulicy Mazowieckiej N. 16 
w składzie W-go Henryka Hirszfelda. 
Agentura upoważniona jest do przyj- 
mowania prenumeraty i ogłoszeń, któ- 
re jednak i nadal również przyjmo- 
wać będzie biuro ogłoszeń Rajchmana 
i Frendlera. Z wszelkiemi reklama- 
cyami o nieregularne odbieranie ,„Dzien- 
nika“ przez prenumeratorów warszaw- 
skich, zgłaszać się należy do agentu- 
ry W-go Henryka Hirszfelda. Tamże 
odbywa się sprzedaż pojedyńczych nu- 
merów. 


USTAWA 


WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA 


OCZYSZCZANIA i SPRZEDAŻY 
SPIRYTUSU. 
m 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 157). 


5 29. Zarząd dopełniać będzie wydat- 
ków. na podstawie budżetów, zatwierdza- 
nych na każdy rok przez zebranie ogólne 
akcyonaryuszów, które będzie miało prawo 
wskazać do jakiej sumy zarząd może prze- 
kroczyć zakres budżetu w razach niecier- 
piących zwłoki, w każdym razie pod odpo- 
wiedzialnością przed zgromadzeniem ogól- 
nem, za konieczność i skutki tego wydatku, 
który winien być poddany pod ocenienie 
najpierwszego zebrania ogólnego. 

$ 30. 'Sumy pieniężne odbierane przez 
zarząd, o ile nie będą potrzebowały być 
obrócone na wydatki natychmiastowe, za- 
rząd skłądać będzie na rzecz towarzystwa 
w jednej z instytucyj kredytowych. Pokwi- 
towania tego, oraz wszelkie dokumenty, 


12) 


Ludwik Gualdo, 


—— NA 


MARGRABIA d ASTORRE. 


Przekład z włoskiego. 
— AJ: — 
(Dulszy ciąg — patrz Nr. 156). 


— A więc niech się tak stanie. Wyrze- 
knę się moich uczuć, mojej wolności, cier- 
pieć będę dopóty, dopóki będą żądali me- 
go tierpienia. Żadne poświęcenie nie bę- 
dzie zupełniejsze od mojego i nikt nie bę- 
dzie wiedział ile mnie ono kosztuje. Po- 


1 Zachód o godz. 8 min. 5. 
Długość dnia godz. 15 min.59. Ubyło dnia godzia © minut 40. 


rząd przechowywać będzie u siebie. 


Wtorek. 


Biuro Redakcyi i Administracyi 
uliea Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. 
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Rękopisy nadesłane bez rastrzeżenia—nie będą zwracano. 
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OENA OGLOSZEŃ: 

Za jeden wlertr polltem iub za jego 
mlojsce 5 k., z ustępstwem: za 2 razy 
Bo, za 8 razy 169%, ra 4 rory 200; 
za 5 razy 250], ra 6 razy i więcej 
30%. | 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stała 3 wierszowe oglłoszania araso- 
we.po rs. 2 miesigcznie, 

* Od mależnoścł przewyżerających 10 rs 
ustgpitwo dodatkowe ogólne 5”, 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracji „Dziennika“ 
iurach Ogłoszeń Rajohmana i Frendiers w Warszawie 
i w Łodzi a także w Warszawie w składzie H. Hirszfelda nlica 
Mazowiócka Nr 16, wprost Tow. Kred. Ziemskiego. 


przedstawia się uznaniu ogólnego zebrania. 


tał zapasowy i inne kapitały nienaruszal- | Jego również postanowieniom poddają się 
ne mogą być użyte na zakupno papierów | wszystkie te sprawy, które przez zarząd, 


państwowych lub papierów procentowych 
przez rząd poręczonęch, według uznania 
zebrania ogólnego. 

3 31. Korespondencya towarzystwa pro- 
wadzi się w imieniu tegoż i z podpisem 
jednego z dyrektorów. 

$ 32. Weksle, pełnomocnictwa, umowy 
kupieckie, kupna i sprzedaże, oraz inne ak- 
ty, jak niemniej podnoszenie sum złożo- 
nych w instytucyach kredytowych, powinny 
być podpisywane przynajmniej przez dwóch 
członków zarządu. Czeki z rachunku bie- 
żącego podpisywać może jeden z członków 
zarządu, o ile upoważnionym do tego bę- 
dzie, przez cały skład jego. Dla odbiera- 
nia z poczty gotówki, przesyłek i doku- 
mentów, wystarcza podpis jednego członka 
zarządu, z przyłożeniem pieczęci towarzy- 


i stwa. 


§ 33. Jeżeli tego koniecznie wymagać 
będzie bieg spraw towarzystwa, zarząd ma 
prawo udawać się do władz rządowych i 
do ich zwierzchników, bez osobnego do te- 
go upoważnienia. Również zarządowi do- 
zwala się wydawać odpowiednie pełnomoc- 
nictwo, na rzecz jednego ze swych dyrekto- 
rów albo osoby postronnej. Mecz w spra- 
wach sądowych, tam gdzie zaprowadzono 
już ustawy sądowe cesarza Aleksandra II, 
zachowują się przepisy art. 27 ustawy po- 
stępowania sądowego cywilnego. 

$ 34. Zarząd do działania za siebie mo- 
że upoważnić zarządzającego osobnem peł- 
nomocnictwem, w tych wszystkich razach, 
gdzie konieczne jest zbiorowe działanie 
wszystkich dyrektorów. W tym razie od- 
powiadają oni przed zebraniem ogólnem 
za wszelkie rozporządzenia, które zarządza- 
jący wyda, na zasadzie tego upoważnienia. 

S$ 35. Zarząd zbiera się w miarę po- 
trzeby, lecz przynajmniej raz na miesiąc. 
Do ważności postanowień zarządu potrze- 
bna jest obecność przynajmniej trzech 
członków zarządu. 

$ 36. Uchwały zarządu zapadają wię- 
kszością głosów a w razie równości zdań, 
głos przewodniczącego przeważa. Jeżeli nie 


za-iotrzyma się większości, to sprawa sporna 


leganiu. Wszak według świata, spełniam 
tylko mój obowiązek; jeśli spełniając go 
umrę, tem lepiej będzie dla mnie. Chwi- 
lami jestem prawie zrezygnowana, czują 
tylko w głębi duszy spokojny smutek i znie- 
chęcenie. Lecz czasem buntuję się jeszcze, 
płaczę i wiję się w przystępie rozpaczy, 
Nikt mnie wtedy nie widzi, gdyż będę mia- 
ła zawsze dość siły, aby zachować spokój 
w obecności innych osób. Przypadkowo 
zobaczyłeś pan dzisiaj, jak jestem jeszcze 
słabą w rzeczywistości. Zeszłam tutaj, są- 
dząc, że jestem sama w willi, bo niecier- 
pię mego pokoju od czasu gdy przyrzekłam 
w nim matce, że będę jej posłuszną. Te- 
raz jestem już spokojną. Zapomnij pan 


nieważ mówią mi, że to jest mój obowią- | proszę o tem, co widziałeś, o tem co teraz 
zak, spełnię go całkiem, ale nikt nie możelci mówię i do widzenia do — dzisiejszego 


mi nakazać, abym nie cierpiała, ani wlać 
we mnie wiary, że obowiązki moje nie cięż- 
sze są od obowiązków innych. ; 
— A więc jeszcze raz, opieraj się pani! 
— Opierać się; ależ to by mego ojca 
przyprowadziło do szaleństwa: moral- 
nie raam słuszność, lecz biorąc rzeczy ze 
strony praktycznej — słuszność jest po 
stronie moich rodziców. Pan Gorletti jest 
nietyiko bogatym, ale powszechnie szano- 
wanym człowiekiem. Antypatya jaką mam 
do niego jest bez podstawy, a jednak nie 
cierpiałam go od pierwszej chwili naszego 
poznania. 
moją rękę, ; A 
cej. Zresztą, ja nie chcę 
Dla czego wszyscy uważają, 


IŚĆ za mąż. 


wieczora. Zobaczysz pan, że będę taka sa- 
ma, jak i dni poprzednich. 

Wstała z kanapki, Rafael wstał także. 

— Niel — zawołał, uderzając w stół 
pięścią — nie, nie pójdziesz pani za tego 
człowieka, choćbym go sam miał wpierw 
zabić! | 

Eliza spojrzała na niego. 

Nie mów pan tak. On jest najlepszym 
przyjacielem moich rodziców, |. 

— A więc nie zabiję go, chociażby to 
dziwnie uprościło sprawę. Ale nie pójdziesz 
pani za niego. To panią dziwi, nie wie- 


Gdy zobaczyłam, że stara się o | rzysz abym potrafił przeszkodzić jego za- 
znienawidziłam go jeszcze wię-| miarom? Chcesz mnie może zapytać jakie 


prawo mam bronić cię pomimo twej woli? 


że zamążpój-|(Gdybyś się pani topiła, sądzę, że miałbym 


Scie jest koniecznym warunkiem szczęścia | prawo panią ratować? A więc pomiędzy 


dla kobiet? | i a 

— Wiem, w samej rzeczy, że odmówi- 
łaś pani swej ręki dwom starającym się 0 
nią. | 

— Tak, a za każdą razą matkę moją o- 
garniał gniew straszliwy. „Teraz oznajmiła 
mi, że bądź co bądź musi przełamać mój 
npór, ojciec błagał mnie, abym słuchała 


panią a Gorlettim, postawię niezwalczoną 
przeszkodę, nie wiem jeszcze jaką, ale ta 
przeszkoda stanąć musi. Nikt mi jeszcze 
dotąd nie zarzucił braku energii w prze- 
prowadzeniu moich planów i tu mi jej nie 
zbraknie. Nie jestem zakochanym w pani, 
panno Elizo, a nawet możemy powiedzieć, 
że oboje znamy się od godziny dopiero. 


albo komisyę rewizyjną (art. 40) uznane są 
zą podlegające temu, albo wreszcie z mocy 
niniejszej ustawy i instrukcyi wydanej za- 
rządzającemu, nie mogą być rozstrzygane 
przez zarząd. > 

$ 37. Zarząd spełnia swe obowiązki na 
zasadzie ogólnych przepisów prawa i posta- 
nowień zawartych w niniejszej ustawie. 
W razie wydania uchwał niezgodnych z 
prawem, przekroczenia zakresu swej władzy, 
zaniedbania lub przekroczenia czy to ni- 
niejszej ustawy czy też uchwał ogólnego 
zgromadzenia wspólników, zarząd podlega 
odpowiedzialności podług prawa. 

Uwaga I. W razie wyraźnego zaniedba- 
nia się, szkodliwości działań lub wreszcie 
zupełnej niezdolności do kierowania intere- 
sami towarzystwa, członkowie mogą być z 
mocy uchwały zebrania ogólnego zastąpieni 
przez innych, nawet przed upływem czasu, 
na który byli wybrani. 

Uwaga H. Postanowienia zawarte w ni- 
Iniejszej części ustawy, tyczące się siedliska 
zarządu, liczby jego członków i okresu, na 
jaki są wybierani (art. 20, 21 i 23), liczba 
akcyj obowiązkowo do kasy towarzystwa 
przez członków zarządu i zarządzającego 
składana przy objęciu obowiązków (art. 22 
i 28), porządek w jakim ustępować mają 
dyrektorowie (art. 24), sposób wyboru prze- 
woduiczącego zarządu (art. 25), sposób pro- 
wadzenia korespondencyi w sprawach towa- 
rzystwa i podpisywania odnośnych doku- 
mentów (art. 31 i 32), terminy obowiązko- 
wych zebrań zarządu (art. 35), wszystko 
to uledz może zmianom, na zasadzie uchwał 
zgromadzenia ogólnego akcyonaryuszów, za- 
twierdzanych przez ministra skarbu. 


Rachunkowość towarzystwa, rozdział dochodów 
i wypłaty dywidendy. 


$ 38. Rok działalności towarzystwa li- 
czy się od dnia 19 czerwca (1 lipca) jednego 
roku do dnia 19 czerwca (1 lipca) roku 
następnego. Za ses 

s 


obowiązany jest przedstawić do rozpozna- 


rok ubiegły zarząd | 


nia zebrania ogólnego akcyonaryuszów naj- 
później we wrześniu sprawozdanie i bilans 
podpisane przez wszystkich członków zarzą- 
du, składając jednocześnie odnośne księgi, 
rachunki, dowody i anneksy. Drukowane 
sprawozdania z rachunków rocznych i bi- 
lans rozdawane będą akcyonaryuszom Żą- 
dającym tego, w zarządzie towarzystwa na 
dwa tygodnie wcześniej przed dniem doro- 
cznego ich zebrania ogólnego. Księgi za- 
rządu ze wszystkiemi rachunkami, dokumen- 
tami i anneksami również będą dostępne 
dla akcyonaryuszów na dwa tygodnie przed 
zebraniem ogólnem. 

Uwuga. Sposób liczenia roku czynności 
towarzystwa i termin składania corocznych 
rachunków i bilansów (art. 38) mogą być 
zmieniane na mocy uchwały zebrania ogól- 
nego akcyonaryuszów, zatwierdzonej przez 
ministra skarbu. 

$ 39. Sprawozdanie powinno w szczegó- 
łach mieścić w sobie: 

a) stan kapitałów, zakładowego, zapa- 
sowego i amortyzacyjnego, przyćzem kapi- 
tały towarzystwa zawarte w papierach pro- 
centowych, powinny być wykazane po cenie 
nie wyższej od tej, za jaką zostały nabyte; 
jeżeli zaś ceny ich giełdowe, w dniu w któ- 
rym bilans był zestawianym, były niższe 
od ceny nabycia, te wartość tych papierów 
podług kursu giełdy się oznacza; 

b) ogólny przychód i rozchód za rok 
sprawozdawczy, pochodzacę z kupna mate- 
ryałów i t. p, oraz ze sprzedaży produ- 
któw; ; 

c} szczegółowe wyliczenie wydatków po- 
niesionych na wynagrodzenie urzędników i 
oficyalistów, oraz innych wydatków na 
zarząd; ` 

d) stan majątku towarzystwa w goto- 
wiźnie i innych przedmiotach; 

e) wykaz wierzytelności towarzystwa o- 
raz długów jego; | 

f) rachunek zysków i strat a przytem 
wniosek, w jaki sposób rozdzielić należy 
dochód czysty. 


(Dalszy ciąg nastąpi), 


A A ~ 


rad matki; czyż mogę opierać się ich na-|Gdy pożegnam panią wyjeżdżając z willi, 


nie spotkamy się już może nigdy więcej; 
ale póki tu jestem, wytężę wszystkie siły, 
aby obronić panią od takiego męża, jak 
stary Gorletti. l 

Eliza odeszła do swego pokoju, a Rafael 
pojechał na spotkanie spacerowiczów. 

Wieczorem powrócili wszyscy w dosko- 
;nałych humorach, niezmiernie zadowoleni z 
| wycieczki, która udała się pod każdym 
względem. Margrabina Arombelli utrzy- 
|mywała, że nie czuje się wcale zmęczoną, 
i żałowała, że pani Iuassardi zmuszoną była 
(tak nagle ją opuścić, malarz złośliwie zwró- 
leil uwagę na to, że celom podróży tak pa- 
(ni Lassardi jak i Jana Arombelli był Me- 
'dyolan i że w mieście można nieraz  prę- 
/'dzej znaleźć samotność (a deux) niż na wsi. 
Eliza spokojna rozmawiała z doktorem, 
margrabiamu zaś, żywe zajęcie, jakie w 
nim budził dramat rozgrywający się przed 
jego oczyma, nie przeszkadzało rozmawiać, 
tylko był bardziej niż kiedykolwiek złośli- 
wym pesymistą, a nawet wygłaszał tak cy- 
niczne teorye, że aż margrabina, zwykle 
bierne zajmująca stanowisko przy rozpra- 
wach poobiednich, oburzyła się i powiedzia- 
ła wręcz swemu synowcowi, że mówi wbrew 
własnemu przekonaniu. 

"Eliza słuchała go ze zdziwieniem i py- 
tała samej siebie, co było prawdą w tym 
szczególnym człowieku. W końcu zadecy- 
dowała, że był szczerym rano i był nim o- 
becnie. Sąd jej najbardziej był do prawdy 
zbliżony; bo faktycznie, Rafael posiadał cha- 
rakter bardzo skomplikowany, 1 nie pod je- 
dnym względem dwulicowy. Zjawił się też 
po obiedzie pan Gorletti, ale nie miał spo- 
sobności przybliżyć się do Elizy, bo Rafaol 
jej nie odstępował. Źadziwiło to wszyst- 
kich, a nawet zawiedziony konkurent spoj- 
rzał parę razy niezbył przychylnie na mar- 
grabiego, lecz ten nie zdawał się zwracać 
na to najmniejszej uwagi. | 

Gdy znalazł się sam w swym pokoju, 


pomimo późnej pory, nie zabierał się wca- 
le do snu; chodził po pokoju nierównym 
krokiem, zastanawiał się chwilami i znać 
było, że myśl jego pracuje nie mogąc się 
zdobyć na zadawalniający rezultat. 

W końcu położył się, lecz usnął do- 
piero nad ranem, zmorzony zmęczeniem. 


y. 


Sposób postępowania margrabiego z Eli- 
zą stanowił obecnie wątek wszystkich pou- 
fnych rozmów w willi. Nie taił się on by- 
najmniej z żywem zajęciem, jakie w nim 
budziła młoda dziewczyna, przybliżał się 
do niej co chwila lub zdaleka przypatry- 
wał się jej bezustannie, Eliza zdawała się 
być zażenowaną tem śŚcigającem ją wejrze- 
niem, a smutek jej nie zmniejszył się wca- 
le. Rafael nie zdawał się jednak być za- 
kochanym w Elizie, a tem mniej ona w 
pięknym margrabi; lecz czuć było jakąś 
tajemnicę między nimi. Margrabinę wię- 
cej od innych dziwiła ta niełaktowność nie- 
zrozumiała u jej siostrzeńca. | 

Rafael nie zadawał sobie wcala trudu 
ukrywania głębokiej antypatyi, jaką w nim 
budził pan Grorletti; co do tego ostatnie- 
go, był grzecznym, ałe lodowato zimnym 
dla swego niespodziewanego nieprzyjaciela. 

Tylko pani Valenti zdawała się o niczem 
nie wiedzieć. 

Eliza sama także nie 'pojmowała dA- 
storrea. Codziennie prosiła go, aby ją 
zostawił jej losowi; ale oń odpowiadał jej 
śmiejąc się, że na każdą chorobę musi być 
lekarstwo, 

Pewnego dnia, wyruszyli wszyscy z willi 
zwiedzić niedaleko znajdującą się grotę 
wśród gór skalistych, przypominających 
szwajcarskie Alpy. 


(D. c. n.) 
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SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (da 
dnia 17 lipca). Tylko w porze największych upa- 
łów możliwą jest na giełdzie cisza tak głęboka, 
jak w. tygodniu ubiegłym. Większa część uoze- 
stników giełdowych bawi w podróżach, a pozostali 
okazują bardzo mało ochoty do interesów. Mimo 
to nastrój giełdy w tygodniu ubiegłym „zdradzał 
wewnętrzne wzburzenie, którego wyrazem było je 
dnak raczej ogólne przygnębienie, niż znaczniejsze 
wahania kursów. Przygnębienie to przypisują ro- 
zmaitym obawom politycznym. Mówiono, o możli- 
wości konfliktu pomiędzy Anglią i Rosyą z powodu 
Batumu, o uzbrojeniach rosyjskich i tureckich. 
Pierwsza z tych pogłosek nie zasługuje na wiarę, 
zwłaszcza teraz, gdy dni gabinetu Gladstona w An- 
lii są policzone i gdy u steru ma stanąć gabinet 
konserwatywny — drugiej zaprzeczono już steno- 
wozo. W ogóle obawy. polityczne od pewnego cza- 
su są tylko pozorowaniem złego usposobienia gieł- 
dy, którego istotną przyczyną jest smutne położe- 
nie interesów w ogóle. O ile operacye finansowe 
nie są zależne od giełdy samej, od spekulacyi, cie- 
szą się one zupelnem powodzeniem. Właśnie te- 
raz częściej niź zwykle odbywają się emisye i kon- 
wersyę, które. osiągają Świetne rezultaty. Powo- 
dzenie zapewnia im kapitał prywatny, szukający 
pomieszczenia, który wydaje się niewyczerpanym. 
W tygodniu ubiegłym odbyły się trzy nowe emisye 
z których emisya sztokholmskich listów zastawnych 
zasługuje na uwagę, z powodu wielkich wymiarów 
swoich i z góry zapewnionego. wielokrothego po- 
krycia, a ómisya 4-ro procentowych pryorytetów 
moskiewsko-kurskich. zo względu na żywe zalnie- 
resowanie, jakie wzbudziła i na wpływ jaki wy- 
warla na ruch papierów rosyjskich. Wiedomem 
było, że bank narodowy niemiecki, stojący na cze- 
le konsorcyum podejmującego emisyę pryorytetów 
moskiewsko-kurskich, zapłacił kurs niebywaie wy- 
goki, że więc subskrypeyjny kurs pryorytetów bg- 
dzie nadżwyczaj wysokim. Wzięto również pod u- 
wagę, że wygórowana cena będzie miała jaknaj- 
gorsze następstwa dla owych banków i instytucyj 
bankowych, w których ręku spoczywają prze- 
ważnie jeżeli nie wyłącznie,  operacye rosyj- 
skie% ponieważ przez długi czas będzie | ona zg- 
porą dla konwersyj papierów rosyjskich. Wrogie 
usposobienie przeciwko tej emisyi dało się rzeczy- 
wiście uczuć ze strony owych banków i instytu- 
cyj bankowych, a znaczne sprzedaże papierów ro- 
syjskich wykonywane w.tygodniu ubiegłym są te- 
go bezpośredniem następstwem. (o do pewności 
jaką przedstawiają pryorytety, nikt nie. mógł pod- 
nieść uzasadnionego zarzutu i tylko wzgląd, że 
przedmiotem emisji jest po raz pierwszy 4-ro pro- 
centówy papier rosyjski, podlegający podatkowi od 
dochodu z kapitałów i te po kursie stosunkowo 
wysokim, usprawiedliwiał. obawę, że emisya nie 
będzie miała powodzenia. Obawy te okazały się 
bezzasadnemi. ' Także i przy tej emisyi podpisy 
wykazały znaczną przówagę, dowodząc wymownie 
jak-wielkie są potrzeby wkładów wśród publiezno- 


Ści prywatnej. Kurs pryorytetów jest teraz cokol- 


wiek wyższy od emisyjnego. Fmisyom sprzyja te- 
raz oczywiście zmiana półrocza, która oswobodzi- 
ła ogromną ilość pieniędzy. Jak wielką jest obfi- 
tość gotówki na rynku pieniężnym, dowodzi dyskon- 


to prywatne, które żnowu obniżono; obecnie nawet 


po i'l, 0, z trudnością tylko można dostać weksli 
w ruchu prywatnym, a pieniędzy codziennych wca- 
le nie można umieścić. Pomimo takiej obfitości 
_ pieniędzy i niewyczerpanego zapotrzebowania wkła- 
dów, targ rent w tygodniu ubiegłym usposobiony 
był ospale. Spadły szezególnie kursy pożyczek ro- 
syjskich, a najwięcej straciły ruble: 


Targi warszawskie. Sprawozdanie tygodniowe (do 


dnia 17. lipca)», Wełna. Pod wpływem pomyśl- 
nych wiadomości z rynków zagranicznych i z Ge- 


sarstwa już zaraz po jarmarku nastąpiła znaczna 


poprawa interesów na targu tutejszym i wzmoeni- 


ły się ceny, szezególniej wełny przedniej, która cio- 
szy się tak wielkim popytem, że każda nowoprzy- 
była partya natychmiast znajduje nabywcę. Zaku- 


pów dokonano w tygodniu ubiegłym dosyć wiele. 
Nabywano przeważnie do Białogostoku wełnę śro- 
dnią; kupiono ogółem 290 ctnr., z tych 200 po 66 
tal, 50 po 65—67 tal. 


38) 


-OEN BILL i MO WYSPA 


a przez Max O'Rella. 


Przekład SAF Alstoryi Rosiokiej. 
—UN— 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 156). 


-, Słyszałem na takich meetyngach, jak na- 
zywano Głladston'ea oszustem i zdrajcą, nę- 
dznikiem, opuszczonym przez Boga 1 ludzi, 
Disraelego znów wenecyjskim żydem i osłem 
jerozolimskim.  ; SE 20M ma 
- Czcigodni dżentelmanowie nie gniewali 
się o to. |. k 
Na wiosnę 1883 roku wyczytałem w je- 
dnej z wieczornych gazet następujący arty- 
kuł, pisany wskutek powrotu. do zdrowia, 
królowej. ; l | 
„Jej królewska mość chorowała bar- 
dzo poważnie, jak wszystkim wiadomo. Ļecz 
modlitwy całego narodu przebłagały Opa- 
trzność, czuwają nad ukochaną królową i 
pozwoliły jej wrócić do zdrowia, wcześniej, 
niż tego spodziewać się było można.” | 
„Wyzdrowienie jej. królewskiej mości ra- 
dością, napełni serce każdego prawego an- 
glika i powróci wesołość przy ognisku do- 
moówem; położy koniec wszystkim obawom 
i udręczeniom, które, niestety! trwały i tak 
zbyt długo”. > 
Nikt więcej pewno odemnie nie uwielbia 
i nie szańuje jej królewskiej mości za uczu- 
cia, które wzbudza w narodzie; ale zapeł- 
nić całe dwie kolumny na temat choroby— 
dowodzi to chyba, że John Bull z przyje- 
mnością wypełnnia takie ceremonie, jak ca- 
łowanie ręki i tym podobne rzeczy, . 


, do Tomaszowa 20 ctr. „poł 
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DZIENNIK. ŁÓDZKI. 


65 tal. Wełny polskiej brudnej, kupiono do Bia- 
łegostoku 220 pudów po 7 i pół rs, za pud, 20 
ctr. nabył kupiec miejscowy, A oprócz tego za do- 
konany uważać można zakup 1380 ctr. lepszej weł- 
ny polskiej. Vorlaender z Luckenwaldu zakupił 
po za obrębem rynku partyę wełny rosyjskiej, po- 
dobno poszukuje on dobrze wymytej długiej wełny 
jakiej niema na targu warszawskim. Od dnie 18 
czerwca do 13 lipca, przybyło na targ warszawski 
34,632 p. 25 f (w r. z. 89,118 p. 24 f), ubyło Z 
targu 24,845 p, 27 f. (w r. z. 23,129 p 20 £), by- 
ło na targu w dniu 13-m lipca 84,132 p. 2 f, czy- 
li o 3,722 p. 29 f£. więcej, niż przed rokiem, a po 
wyłączeniu zapasów z lat poprzednich 2,008 p. 20 
f£, pozostanie istotna przewyżka 1,714 p. 9 f. Na 
prowincyi panuje ruch ożywiony; w Mławie sprze- 
dano jednemu z kupców tutejszych około 200 ctr. 
wełny dobrej, a zagranicznemu nabywey 170 ctr. 
po 69—70 tal. We Włocławku spekulant białosto- 
cki nabył 150 ctr. po 63 tal. Z Jekaterynosławia 
donoszą pod dniem 13-m lipca, że już w niedzielę 
11 lipca sprzedano wszystkie zapasy. po cenach 
dobrych. Nabywcami byli przeważnie anglicy 1 
francuzi; za wełnę niemytą płacono o rs. 1.26 dro- 
żej niż w Charkowie. „Zboża osią dowieziono 
bardzo mało, natomiast drogą wodną nadeszły li- 
czne partye: Niepogoda w obecnym czasie Źniw 
oddziałała ożywiająco na chęć kupna; dalsza zniżka 
stała się mniej prawdopodobną. Na targ przybyła 
nieznaczna partya żyta tegorocznego, którą wnet 
kupiono, płacąc o 35 kop. drożej niż za wyborowe 
gatunki zeszłoroczne. Wogóle. wzmocniło się uspo- 
sobienie; pszenica zyskała 5 kop. na korcu, ceny 
żyta utrzymały się bez zmiany. Nabywano wyłą- 
cznie na spożycie w miejscu. Płacono: za pszeni- 
cg wyborową 6.60—7.05, białą 6.80—6.50, pstrą 1 
dobrą 5.80—6.15, ordynaryjną.b.25; żyto wyb. 4.35 
—4,65, średnie — —4.35; jęczmień wybor. 4.40— 
4.85, średni 3.75—4; owies 3—4; gryke 4.36 —4.66; 
groch polny 5.25—7,. cukrowy 8—9, fasolę 9—10; 
kaszę jaglaną 1.20—1.50; rzepik zimowy 6.50—6.80; 
olej rzepakowy — —4 60, Iniany — —5. Mąka. 
Cały obrót w tygodniu ubiegłym wynosił zaledwie 
1,500 worków, podczas gdy Warszawa spotrzebo- 
wywa tygodniowo 30,000 worków. Dawno już ruch 
nie był równie małym. Ponieważ jednak z Ce- 
sarstwa niewiele dowieziono, a ceny pszenicy po- 
szły w górę, przeto podrożały miższó gatunki mą- 
ki o 25 kop.. a wyższe o 12 i pół kop. na worku. 
W tygodniu ubiegłym ukazała się na targu mąka 
z marką „Izbica młyn amerykański.“ Mąka ta po 
chodzi z młyna tarnogórskiego, którego dwić części, 
większa z marką „Tarnogóra* i mniejsza z marką 
„Izbica“ prowadzone są przez jednego młynarza. 
Mąka z młyna izbickiego okazała się bardzo dobrą 
w kolorze i wypieku, tak, że druga ręka brała od- 
stępnego 37!/,—50 kop. na worku pięciopudowym. 
Ceny z ostatniego tygodnia: Orłów 3/, 11.123, ?lo 
10.121), 1/, 9.25; Słodowiec. 3/5 11, 2/, 10,-7/, 9.25, 
I 8.50; Zegrzynek ?, 9.25, '/, 9; Szczebrzeszyn ło 
10.871, 24 10, Yo 9--9.12Y., Papiarnia 4/, 11.25, 3jp 
10.75, 2), 10.25, '|, 9.50, I 8.50, II 6.25; Turek 3/, 
11, ? 10, fh 9, Murowany 3/, 10:87'/-, */ę 98712 
tj, 9; Tarnogóra 3/, 10.6212 3o 9.871, Ho 8.877/ą, 
Izbica 3/⁄ 10.372, 2/, 9.87, "o 8.25—8.374/,, Hru- 
bieszów 3/,.9.75, 2h 9.25, Ifo 8.62; Blocha 3% 10.50, 
249.50, 1h 8.50. Mąka żytnia z Kosówka 6.25. 
mławska 6—6.25. Okowita. Przez kilka dni 
dowozy były bardzo małe i skutkiem tego ceny o- 
siągngły znaczną zwyżkę; w czwartek płacono 808% 
—814$%, lecz w piątek ceny powróciły do dawnego 
poziomu. Cukier.: Usposobienie słabnie ciągle 
pod wrażeniem doniesień o dobrych widokach 
zbiorów. O zniżce cen i zupełnym braku. chęci 
do kupna donoszą z Kijowa, Petersburga i Mo- 


utrzymać: ceny, żądając za rafinadę 2.80—2.77'|ą 
lecz usiłowanie paraliżuje ręka druga, zbywając 
taniej, ze stratą, partye dawniej zakupione. 


za MKonstancyg, Józefów, Czersk 2.75—2.T'|j za 
Łubno 2.75. 
mąeczkę farynę nabywano po 2.42//,—2.45 w 
bnych partyach na spożycie w miejscu. 

Wełna. Londyn, 16 lipca. Aukeya. Usposo: 
bienie bardzo mocne. | 


skwy. Tataj fabryki i domy komisowe starały się: 


pierwszej ręki żądają za Oryszew i Leonów 2.80, 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 

Wypłata wygranych pożyczek premiowych, 
których oan e oii się d. 13 b. m, 
rozpocznie się d. 13 października r. b. 

Przepisy o mocy okowity i warunkach jej 
sprzedaży, obowiązujące w Cesarstwie, ma- 
ją być zastosowane i do Królestwa. | 

Nabywcy spirytusu lub okowity w wię- 


kszych ilościach mogą żądać od składnika, 


u którego nabyli towar, świadectwa o kup- 
nie, które służyć będzie za dokument wy- 
magany przy przewozie. m. 

Warszawskie towarzystwo oczyszczania 1 
sprzedaży spirytusu liczy dotychczas 105 
akcyonaryuszów, z których 45 złożyło już 
przy podpisie sturublowe zaliczki. Ogólne 
zebranie tych, którzy się podpisali, zwoła- 
ne zostało na d, 14 września i wtedy wy- 
jaśni się kwestya, czy możliwem „będzie 
ukonstytuowanie się towarzystwa. Według 
ustawy wszystkie akcye muszą być roze- 
brane i w połowie zapłacone do d. 13 gru- 
dnia r. b. | i | l 
-Kurs rubli. Według „Birżewych Wiedo- 
mostiej” istnieje projekt zastosowania sze- 
regu środków, mających na celu podniesie» 
nie kursu rubla kredytowego. Jednym z 
takich środków ma być przyjmowanie bile- 
tów kredytowych na rachunek należności 
celnych na równi ze złotem i kuponami 
metalicznemi. Kurs biletów kredytowych 
przy takich opłatach oznaczałoby ministe- 


ryum skarbu. 


Kronika Łódzka. 


(—) Objaśnienie. Umieszczając przedruk 
Z „Niwy” artykułu p. t.: „Nie tędy dro- 
ga,” z góry zastrzegliśmy gotowość sprosto- 
wań przekładu „Niwy.” Obecnie otrzyma- 
liśmy wiadoraość ze źródła wiarogodnego, 
że memoryał w kwestyi żydowskiej. wydru- 
kowany w tem piśmie jest. streszczeniem 
dowolnem. Kwestyi tej doniosłości nie mo- 
gliśmy pomijać milczeniem. Szczęśliwi je- 
dnak jesteśmy, że wkrótce daną będzie spo- 
sobność opublikowania całego memoryału. 
Jedna z szanownych osobistości, intereso- 
wana w tej sprawie, zapewniała nas, że me- 
moryał jest nierównie obszerniejszy, niż 
niewierne streszczenie „Niwy. Z memo- 
ryału tego, po ukazaniu się w druku, wła- 
ściwy zrobimy użytek. 

. (-—) Spodziewany przyjazd J. E. arcybisku- 
pa warszawskiego ks. Popiela we wrześniu, 


[stoi w związku z przygotowywaną uroczy- 


stością poświęcenia kościoła Swiętokrzyskie- 
go, który do tego czasu będzie już zupeł- 
nie wykończony. | 


(—) Licytacya. W dniu dzisiejszym od. 


! będzie się pierwsza w tem półroczu licyta- 
Za kostki płacono 2.72'/5—2./8*[,,| cya na sprzedaż domu z powodu niezapła- 
ro” |conej raty towarzystwa kredytowego. Sprze- 


danym będzie mianowicie dom p. Wergaua 
prży ulicy Spacerowej N. 775a. 

(—) Nowomianowany naczelnik poczty i 
telegrafu dla m. Łodzi, p. Komarnicki, 
przybył .w'_ niedzielę, zwiedził wczoraj biura 


wni: w pobliżu swego mieszkania znajdzie 


każdy przynajmniej kaplicę. 
Nie wejdziemy teraz do kościoła lub ka- 


Niedziela w Londynie, — Budujące widoki, — Ró: | plicy: zachowam ten temat do specyalnego 


żnica między kijem a paraselera. — Kaznodzieje a- | rozdziału. 


liczni. — Ślepi dziadkowie w Paryżu i Londynie.— 
Książę Bismark gwiżdżący w dzień świąteczny. 


„Nabożeństwo ranne kończy się o wpół do 
pierwszej lub pierwszej, poczem ludek wra- 


Jeżeli chcecie doznać prawdziwie przy-|ca na obiad. O siódmej zaczyna się nabo- 


gnębiającego wrażónia w Petersbugu, jedź- | żeństwo wieczorne. 
cie tam w tej porze roku, gdy dla uchro-| John Bull urządza sobie siestę. 


W czasie tej przerwy 


Ojcowie i 


nienia swego nosa od zmarznięcia, musicie | matki, drzemiąc na fotelach wypijają, szklan- 


go co kilka minut pocierać śniegiem, 


kę porto i zjadają kilka ciastek. Nikogo 


, Jeżeli pragniecie w Londynie doznać wra-|nie odwiedza się w niedzielę. Dzieci czy» 
żenia, niedającego się nigdy zatrzeć w pa- |tają biblie lub prawdziwe historye szczegól- 
mięci, to zwiedzajcie miasto w niedzielę, a |nego rodzaju, podrzucone pod drzwiami 
wybierzcie dzień, w którym dąć będzie | przez agenta towarzystwa biblijnego. 


wschodni wietrzyk. 


Prawowierny anglik nie będzie chodził 


Wszystkie sklepy zamknięte, nie ujrzysz | po mieście w czasie nabożeństwa; gdy nie 


żywej osoby na ulicach, szare domy i sza- |może iść do kościoła, 


wymawia się lek- 


re niebo zdają się łączyć ze sobą; gdzie|ką niedyspoz ilość ikó 
re r 3 f le | kę yeyą. Mała ilość anglik 
spojrzysz, w górę czy na dół, wszędzie |nie chodzi do kościoła, a żaden A nie 


ta sama ciemna barwa, ponuro i smutno, 
aż dreszcz przejmuje. (Gdzieniegdzie stoi 


kilku ludzi z fajką w ustach, czekających | gielskim domu, 


na otwarcie szynku, 
'Te zakłady otwierane bywają w niedzie- 


lę od pierwszej do trzeciej po południu i|ki laskę, co gdy 
od szóstej do jedenastej wieczorem, Kwa-|pnął mi poufnie: 
| drans przed jedenastą z rana rozbrzmiewa- 
ją wszystkie dzwony. Głos mają zwykle! wyglądało. 


ostry i drażniący. Pytałem się, dlaczego 
słychać hałas i : 


kaplicy. Każdy niesie swe księgi: biblię, 
modlitewnik i hymny. Ozem grubsze są te 
książki, tem lepiej się. wydają. 

Niektóre są olbrzymiej wielkości, a nie- 
sione bywają z wielkim tryumfem. Na 
szczęście nie potrzebują daleko chodzić: ko- 
ściołów jest prawie tak dużo 'jąk szynko- 


chełpi się z tego, 
„Pewnej niedzieli, bedąc z wiżytą w an- 
zaproponowałem udanie się 


|na spacer. Najstarszy syn zgodził się to- 


warzyszyć mi. Przy wyjściu wziąłem do rę- 


zauważył młodzieniec, sze- 
— Weź pan lepiej parasol, lepiej: będzie 


Anglicy biblijnego stowarzyszenia ze swe- 


przy wprawianiu w ruch|mi ustawami są ni i 
dzwonów? Odpowiedziano mi, że kościoły |kasz ich na SE eznośne istoty, Spoty- 


również dobrze budowane jak domy, nie mo- | wszędzie, 
głyby ich udźwignąć pod swojemi murami. | o przyjęcie ustawy — n 
A. teraz spojrzyjcie na widok, który, zda- | 
niem John Bulla, wzbudza zazdrość na ca- | cznem 
łym świecie: oto anglicy idą do kościoła lub | ciej. 


cyi, w omnibusie, na ulicy, 
Ze słodkim uśmiechem prosi cię 
I najlepiej zrobisz przyj- 
mując papier, chowając do kieszeni iz TZO- 

„dziękuję” oddalając się jaknajszyb- 


Jeden z nich ubawił mię kapitalnie. 
' — Panie — rozpoczął — Bóg nakazuje 
kara zą grzechy. 
.— Dziękuję panu za przypomnieni 
nie A) o o aS ZNA? = 
— A. panie! jesteś cudzoziemcem, proś o 
łaskę Boga, aby cię chronił na obcej ziemi. 


' kolei. 


Nr. 158 


obu połączonych urzędów a z dniem dzi- 
siejszym rozpoczął urzędowanie. _ 

(—) Inspekcya rządowa kolei żelaznych 
w Królestwie Polskiem zaprowadziła nowy 
podział  inspekcyjno-techniczny tutejszych 
Wskutek tego nowego podziału ko- 
lej łódzka wraz z koleją bydgoską z odno- 
gą do Ciechocinka i częścią kolei dąbrow. 
skiej od Bodzechowa doKoluszek, utworzy 
oddział szósty, zwany  Aleksandrowskim. 
Oddział ten powierzono inżynierowi Sło- 
nowskiemu, zamieszkałemu w Łodzi. 

(—) Żądanie opinii. Departament dróg 
żelaznych zwrócił się z zapytaniem do od- 
działu łódzkiego towarzystwa przemysłowe- 
go: o ile dla przemysłu łódzkiego byłoby 
zbawiennem lub szkodłiwem oddanie drogi 
fabryczno-łódzkiej drodze dąbrowskiej lub 
wiedeńskiej i o poparcie swojej opinii do- 


wodami cyfrowemi. Kwestya ta jest w 
związku z zaprowadzeniem toru szerokiego 


na drodze łódziiej. Podług zdania wię- 
kszości przemysłowców tutejszych położe- 
nie toru podwójnego: . szerokiego i wąskie- 
go,—byłoby najbardziej pożądanem. Miej- 
scowy oddział towarzystwa popierania prze- 
mysłu i handlu, ma przesłać swoją opinię 
komitetowi w Petersburgu na początku 
września. 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od dnia 12 do 18 lipca włącznie, dzie- 
ci do lat 15: katol. 46, ewang. 35, żydów 
7, — razem 88; dorosłych: katolików 11, 
ewangelików 5, żydów 3, — razem 19. 

Ogółem zmarło. w tygodniu ubiegłym 
sto siedm osób, o 19 więcej aniżeli w ty- 
godniu poprzednim. Smiertelność zwię- 
kszyła się pomiędzy dziećmi o 14 a po- 
między dorosłymi o 5 wypadków. ` 

(—) Spostrzeżono, że pieprz sprzedawany w 
handlu detalicznym, zafałszowany jest jało- 
wcem i to prawie w jednej trzeciej czę- 
ści. „Jałowiec jest bez porównania tańszy, 
nadaje się więc do takiej spekulacyi. Po- 
wstaje pytanie, czego jeszcze nie fałszują 
domorośli handlarze nasi. 

(©) Na stacyi telegraficznej w Warszawie 
znajdują się telegramy niedoręczone, nade- 
słane z Łodzi dnia 16-go b. m. dla Szprin- 
gera, Ortweina, Popowicza i dla Szpilrei- 
na Białera. 146 

(—) Małoletni świętokradca, Donoszą nam. 
ze Strykowa (gmina Łagiewniki), że tamże 
zakradł się w tych dniach do kościołka 
parafialnego chłopak  kilkunastoletni pod 
pozorem służenia do mszy. U drzwi spo- 
tkał księdza, który go objaśnił, że już po 
mszy, nie ma tu zatem nie do roboty. 
Chłopak skrył się jednak pomiędzy ławki 
i pozwolił się zamknąć. Później nieco przy- 
pomniał sobie organista, że chłopak znikł 
nagle a nikt z obecnych nie widział go wy- 
chodzącego z kościoła. Wietrząc coś złego, 
kazał otworzyć kościół, sam został: u drzwi 
na straży, podczas gdy kościelny rozpoczął 
poszukiwania. Nkarbonki były porozbijane 
a pieniądze z nich skradzione. Nieletniego 
złodzieja schwytano na chórzó, gdzie ukrył 
się był za organami; pieniądze odebrano, 
poczem odstawiono go do aresztu gmin- 
nego. >à 
— Qzy masz pan klucze od nieba? —- za» 
pytałem — i czy to jest pana powołaniem 
nudzić w ten sposób ludzi po ulicach? Pro- 
szę, idź pan sobie. 

— Panie! wierz mi, wszyscy ludzie są 
grzesznikami, — był nim sam Dawid, 

— Zgadzam się z panem. 

— Tak, lecz on żałował i pokutował, 

— Miał czas po temu. | 

— Pokuta maże winę. 

— Dlaczego więc wieszacie zbrodniarzy?— 
zapytałem, ubawiony tym zwrotem rozmo- 
wy. 

„3 Bo wykonując wyrok, gdy są w sta- 
nie łaski i żałują za winy, posyłamy: ich 
prosto do nieba. — Puszczając ich na wol- 
NnośC, narażamy Się na to, Ż8 popadliby Ww 
dawne grzechy. 

— A. teraz powiedz mi pan — rzekłem 
po chwili — gdyż wyglądasz na rozumnego 
człowieka,czy przyjmowałbyś ty, twoja żona 
i dzieci u siebie człowieka, który zabił są- 
siada, aby mieć bliższe stosunki z jego žo- 
ną, ale jednak potem żałował ezynu popeł: 
nionego. Uzy przyjmowałbyś go serdeczniej 
am innego człowieka, który nie miał spo- 
at, ZIE AA za zbrodnię, jaką popel- 
— O! — odparł — żarty pańskie są nie 
RA Wolno panu Śmiać się ze A 
dzie e: nmay, kto ostatni śmiać się bę 

„ Spotkamy się jeszcze w dniu sądu ©* 
SA 

„Eoczem odszedł, żegnając mnie spojrze- 
niem pogardliwem jaz. niż brae nied 
skiem. ? 

d Słyszałem nieraz, że ci agenci nie znaj: 
An FOR między cudzoziemcami w 
Nie wierz 


t | ; ; 
dowodów. ę temu, posiadam nawet kilka 
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(—) EEE a E T E, w nocy z piątku na sobo- 
tę kilku rzezimieszków, „którzy usiłowali 
dostać się do wnętrza nieczynnej obecnie 
fabryki przy ulicy Targowej. Stróż nocny 
nadszedł właśnie w chwili, gdy złodzieje 
wyłamywali mur obok wnijścia do fabryki. 

(—) Z sądu. Jeden z właścicieli domów 
skazany został w ubiegły piątek przez sę- 
dziego pokoju 3-go rewiru na karę pienię- 
żną 15 rs. za to, iż w domu jego CZyszczo- 

no za dnia doły ustępowe i wywożono nie- 
czystości w otwartych. wozach, Częstsze 


grzywny i szybsze rozstrzyganie spraw tego 
rodzaju, sprowadziłyby niezawodnie ład 
pożądany. 


(-) Psy bez kagańców uwijają się znów 
po mieście, W ostatnich dniach zdarzyło 
„się kilka nowych wypadków pokąsania dzie- 
ei i osób starszych. „Lageblatt* notuje, 
że złośliwością odznaczają się psy szynka- 
rza N. w sąsiedztwie składów węgla p. 
Teschycha oraz w domu N. 765a. Zwra- 
camy teź uwagę, czyją należy, iż zaczęto 
w czasach ostatnich wprowadzać psy do tea- 
tru letniego, oczywiście, bez kagańców. 


(—) Cyrk. Pierwsze dwa przedstawienia 
wykazały najdowodniej, że pomysł urządze- 
nia areny cyrkowej na scenie, był niefor- 
tunnym. Mniejsza o to, że produkcye wy- 
konywane na arenie oddzielonej dość znacz- 
ną przestrzenią od publiczności, tracą efekt 
właściwy, ale gorsze to, że publiczność zaj- 
mująca krzesła parterowe, połowy tych 
produkcyj nie widzi. W lepszych warun- 
kach znajdują się widzowie pierwszego pię- 
tra i galeryi, lecz i tutaj niewygodne są 
loże położone bliżej sceny. Cyrk Salamoń- 
skiego posiada śliczne Konie, wybornych 
jeźdźców, gimnastyków i klownów. Oczy- 
wiście, wszystko odbywa się po niemiecku. 
Kasyerka niemka, bileterki niemki, pro- 
gramy niemieckie, na arenie mówią tylko 
po niemiecku. 


(—) Z teatru. Operetka „Gasparone“ nie 
straciła swej siły przyciągającej. W sobo- 
tę, pomimo słoty i zimna zebrała się dość 
liczna gromadka widzów a w niedzielę tea- 
trzyk letni był prawie pełny. Dodać nale- 
ży, iż równocześnie odbyły się pierwsze dwa 
przedstawienia cyrku p. Salamońskiego, 
które odciągnęły znaczny procent publicz- 
ności teatralnej. Względnie do sił wokal- 
nych, jakiemi rozporządza towarzystwo p. 
Grabińiskiego, wykonanie operetki nazwać 
można starannem. Przedstawiciele ról głó- 
wnych jako to pp. Jarszewska (Carlotta), 
Sznebelin (Sora), Idziakowski (podesta), 
Jarszewski (Benozzo) i F'eliński (Syndulfo) 
zasługiwali najzupełniej na objawy zado- 
wolenia ze strony publiczności. W grze pa- 
ni Grabińskiej (Zenobia) było zawiele prze- 
sady. Żywo 1 zręcznie odegrała rolę po- 
kojówki Maryetty, p. Jezierska; rolka ta 
ginęła zupełnie w towarzystwie p. Texla. 
Duet w akcie drugim (Sora i Benozzo) 
wykonano bez skrócenia, a wcale efekto- 
wnie, natomiast obadwa duety (Carlotta i 
Erminio) w akcie pierwszym i drugim 
straciły wiele z powodu zaprędkiego tem- 
pa. Chóry śpiewały równo, ale bez oży- 
wienia, natomiast wszystkie. kuplety powta- 
rzano na żądanie publiczności. Dla orkiestry 
nie mamy dość słów nagany. Jest ona tak 
niedbałą i w dodatku źle skompletowaną, 
że psuje harmonię całości a Śpiewaków 
często wprowadza w błąd. Sześciu czy sie- 
dmin muzyków, zmieniających się niemal 
co wieczór, to chyba trochę zamało; od 
pewnego czasu niema fetu, bez którego 
najsłabszy komplet obyć się nie może, 
zwłaszcza przy operetce. 

(—) Dziś w teatrze letnim Sellina „Prze- 
sądy,” komedya w 4 aktach, oryginalnie 
napisana przez Edwarda Lubowskiego. 

Próby z najnowszej komedyi Zygmunta 
Przybylskiego „Wicek i Wacek” (grywa- 
nej z wyjątkowem powodzeniem przez to- 
warzystwo poznańskie w Warszawie) zosta- 
ły już rozpoczęte. Komedya ta wystawio- 
ną będzie prawdopodobnie w sobotę. 

Dowiadujemy się, ża z powodu zmiennej 
aury postanowił p. Grabiński nie trzymać 
się pewnych dni specyalnych, lecz dawać 
będzie przedstawienia w każdy dzień pogo- 
dny. Personel teatralny powiększy w tych 
dniach panna Niesiołowska; zawiązano też 
układy z panią Bauman, co do występów 
jej na scenie tutejszej po ukończeniu de- 
biutów w teatrze warszawskim. 


(—) Ofiara. Małżonkowie Sm. z Łomży 
złożyli w naszej redakcyi rs. 2 na budowę 
kościoła Najświętszej Maryi Panny na Sta- 
rem Mieście a to na intencyę Ś. p. Ma- 
ksymiliana Lenk, byłego dyrektora oddzia- 
łu łódzkiego b. banku polskiego, jako w 
dziewiątą rocznicę Śmierci jego, minioną w 
d. 28 czerwca r. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


papy 


— Z Sosnowice donoszą, iż mieszkańcy tam- 
tejsi zobowiązali się dać rocznie rs. 12,000 
na utrzymanie tamże progimnazyum męskie- 
go, jażeli Sosnowice zostaną zamienione na 
miasto, W przeciwnym zaś razie odmówili 
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ofiary na projektowane progiunazyum w 
Będzinie. 

— Światło elektryczne. W zakłądzie a- 
preturowym i farbierskim M. Piescha w To- 
imaszowie urządzone zostało światło elektry- 
czne. W oddziale, w którym się wełna 
czesze i pierze, pali. się pięć lamp łukowych 
każda o sile 250 świec, w furbiarni znaj- 
duje się wielka lampa łukowa o sile 1,100 
świec, w innych zaś oddziałach urządzono 
lampy żarowe.  Urządzeniem oświetlenia 
zajmowała się jedna z firm niemieckich. 

— Zarząd loteryi zamknął już listę ko- 
lektorów i wkrótce rozdzieli pomiędzy nich 
losy. 

— Straż ogniowa ochotnicza w Łęczycy 
zyska wkrótce stałą czatownię. W d.1l 
b. m. położono uroczyście kamień węgiel- 
ny pod budowę wieży, która przed zimą ma 
być wykończona. 

— Chedery. W Węgrowie z rozporządze- 
nia gubernatora siedleckiego zamknięto 
wszystkie chedery, jako nieodpowiadające 
wymaganiom hygienicznym. Na przyszłość 
zezwolenia władz na otwarcie chederów u- 
dzielane będą tylko osobom wykwalifik owa- 
nym z warunkiem, aby lokal w zupełności 
odpowiadał warunkom hygienicznym, 

— Miasteczko Kodeń nawiedzone zostało 
przez pożar, który zniszczył 100 domów 
SEE i różnych budynków gospodar- 
skic 

— ługowieczność. W okolicach Krako- 
wa zmarł Jacek Kobział, liczący 103 lata, 
a na Żmujdzi Barbara Budzeń, mająca 
115 lat. 

— Nowy wynalazek. Pułkownik IKowako 
wynalazł przyrząd, przy pomocy którego 
ślepi mogą pisać z wszelką łatwością pi-|g 
smem zwyczajnem. 

— lgnacy Łyskowski, poseł do sejmu pru- 
skiego i parlamentu niemieckiego, zmarł w 
tych dniach. Na widownię publiczną wy- 
stąpił najprzód ze zbiorkiem poezyj, wkrót- 
ce jednąk przerzucił się do prac, mających 
na celu szerzenie oświaty między ludem i 
na tem polu położył bardzo wielkie za- 
sługi. 

— Wodospad Niagarę przepłynął w beczce |8 
anglik Graham. Dzienniki nowojorskie po- 
dają o tem krótkie tylko szczegóły. Graham 
jest z powołania bednarzem, sporządził Za- 
tem beczkę z małym otworem w górnej czę- |: 
ści i spuściwszy się w niej w wodę o milę 
wyżej wodospadu, w pół godziny wypłynął 
o 5 mil poza wodospadem. Droga, którą 
odbył, była tąż samą, po której płynął ka- 
pitan Webb, głośny ze swojej tragicznej 
Śmierci na NÑ agarze. Graham ma 23 lata 
i mieszka w Buffalo. 

— Pierwsze publiczne przyjęcie w Białym 
Domu, wydane przez młodą małżonkę pre- 
zydenta Stanów Zjednoczonych zgro madzi- 
ło 12,000 osób, 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 18 lipca. Wczoraj w cerkwi 
wielkiego pałacu w Pełerhofie, wykonał 
przysięgę Wielki Książę Aleksander Mi- 
chałowicz w obecności Najjaśniejszych Pań- 
stwa i rodziny Cesarskiej. Wielki Książę 
mianowany został fligiel-adjutantem: Naj- 
jaśniejszego Pana. 

Petersburg, 17 lipca. Na zasadzie Naj- 
wyżej zatwierdzonej decyzyi z dnia 28 ma- 
ja 1880 r., minister sprawiedliwości po po- 
rozumieniu się z ministrami spraw we- 
wnętrznych i skarbu polecił zamknąć z d. 
1 lipca (st. st.) r. b. różne sądyżmiejscowe 
w Rydze, Arensburgu, Mitawie, Libawie, 
Windawie, Goldingenie, Rewlu i Grobinie, 
atrybucye ich przelać w części na władze 
niższe sądowe ryskiego s 
a w części ną magistraty miast wymie- 
nionych. 

Londyn, 17 lipca. Ogółem wybrano 390 
kandydatów opozycyjnych i 265 trzymając | 
cych z Gladstone'm. Brak jeszcze wiado- 
mości o 15 wyborcach. 

Berlin, 18, lipca. Wbrew wszelkim zaprze- 
częniom „Germania” stanowczo dowodzi, iż 
pomiędzy papieżem i księciem regentem 
bawarskim nastąpiło w sprawach kościel- | 
nych naprężenie. 

Belgrad, 18 lipca. Komisya sprawdzają- 
ca pomiędzy innymi uchwalila uchylenie i 


wyprowadzenie śledztwa co do dwóch wy-! 


borów z Białogrodu. Według konstytucyj 
25 deputowanych zostało zakwestyonowa- 
nych. Przy wyborach prezesa izby wybra- 
no 86 głosami przeciw 40 Pawłowicza, wi- 
ceprezem Zunicza. Jutro otwarcie obrad 
mową tronową, 
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R. SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Akty spółek, wywieszone w sali pocz ekal nej 


| sądu. 


"15. Akt spółki, sporządzony dnia 18 lutego (2 
„marca) 1886 roku, Nr. 552, przed J. iruszczyń- 
skim, rejentem w ' Łodzi. Fabrykanci: Moryc Heis 
man, Moryc Lesser, Karolus Weiie i leek Leib, 
zamieszkali w Kodzi, zawarli spółkę w celu pro- 
wadzenia w Kadzi przzdzalni. Spółka istnieć bę- 
dzie pod firmą „Lesser, Weile i Sp.“ Zarząd spół- 
ki należy do wszystkich czterach wyżej wymienio: 
nych Osób, bez oznaczenia obowiązków i rodzaju 
działalności ki dej z nich zosobna. Podpisywać 
firme może tylko najmniej trzech spólników, któ- 
rychkolwiak, pod pieczęcią firmową. Spólnicy nie 
określili wysokości ani kapitału zakładowego, ani 
kapitału obrotowego i wysokość tych kapitałów za- 
leżeć będzie od powodzenia spółki. Spółkę zawar- 
to na 5 lat, t. j. od dnia 27 grudnia 1885 r. (8 
stycznia 1586 r.) do tegoż dnia 1890/91 roku. 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE 


Londyn, 15 lipca Wykaz banku państwa (w 
tysiącach funtów szterlingów), Całkowita rezerwa 
11,556 (przyb.248), noty w obiegu 25,355 (ubyło 
288); zapasy w gotówce 21,141 (przyb. 17); portfel 
13,945 (ubyło 2,2 291 J saldo prywatne 25,117 (nabyło 
699)j4 saldo państwowe 4,261 (ubyło 1 „I 15); rezerwa 
uot 10,263/(przyb. 221); ubezpieczenie rządowe 15,983 
(ubyło 360).; 

Petersburg, 16 lipca. Weksle na Londyn 23:!/,,, 
na Hamburg 198%,, na Arasterdam 1173/,, na Paryż 
2457/ę, 'h imperyały 8.49, rosyjska promiowa pożyczka 
1-ej amisyl 2331/,, takaż Il em. 230, rosyjska po- 
życzka z roku 1873 157'/,, [1 pożyczka wschodnia 

991/,, III poź. wschodnia 95!/,; 69% renta złota 
188*/,, 5% listy zast. ziemsk. 1603/;, akcya rosyjsk. 
wiel. D. Ż. 2691/,, kolei kursko-kijowskiej 3744, 
petersburski Dank dyskontowy 748, warszawski 
bank dyskontowy 310, rosyjski bank dla haxdlu 
zagr. 823z, dyskonto prywatne d'j ©. 

Berlin, 17 lipca. Bilety bauku rosyjskiego 
197.45; E, listy zastawne 62.25, 40% listy filkwida- 

cyjne 67. 25, GO) pożyczka wschodnia II em. 61.00. 
LL emisyi 60.90, 4"/, pożyczka z 1880 r. 86.80, 5%, 
oj zastawne rosyjskie 98.80, kupony celna 828. 60, 

ożyczka premiowa z 1864roku 146. 50, takaż q 
1866 r. 140,60; nakcye banku handlowego 82.75, dy- 
skontowego 75. 10, dr. żel. warsz. wied. 270.40; ak- 
cye kredytowa anstryackie 448, najnowsta pożyczka 
rosyjska 99.50, 607, renta ronyjslka 113.40, dyskonto 
So, prywatne 15% 0%. 

Londyn, 17 lipca w południe. 
pruskie $° konsole 104, turac. konw. 147fs, rosyj. 
aka poż. z 1873 r. 98, 40%, renta zlota wag, 

887/s, egipska 715, banku *ottomańskiego 10716 
lombardy 955, akcye kanału suezkiego 1918; 
spokojnie. 

Petersburg, 16 lipca, Łój w m. 42.50,na sier. 42.00 
Pszenica w m. 11.60. Żyto w m. 6.75. Owies w m. 

4.75. Konopie w m4450 Siemie Iniane w m. 15.50. 
ciepło. 


Konsola 101346 


Berlin, 16 lipca. Targ zbożowy. Pszenica 
słabiej w miejscu 144 —170, nn ip. ——, na 
lp. aier. —, na sier, wrz. —, na wrz. paź. 152, 


na paź. list. 158, na list. gr. 154. Żyto ospale, 
w m, 127-136, na "p. 128, na lp. sier. 0 na Bier. 
WTZ,—, NA wrz. paź. 129, na paź. list. 1 na list. 
gr. 1301, na gr. 8t.--, na st. It.—, na It. a -. - Jgezmień 
w miejscu 118-180. Owies cicho, w miejscu 124 
—102, na lp. ——, na lp. sier. 123, na sier. 
wrz.—, uB wrz, paź. 120, na paź. list. 119, na list. 
gr. 119 nom, na gr. 8 st.-—. Groch jwarzel. 156-200, pa- 
stewny 196—145, Olej iniany w m.—, rzepakowy w 
m. b. becz. 42.6. Okowitn w m, bez becz. 27.6. 
Szczecin 17 „ipca. Pszenica wyżej w m, 
145—159, na lp. sier. 159.50, na wrz. paź. 160.00. Żyto 
mocniej w m. 122—127, na lp. sier, 127.50. na wrz. 
paź.128,00. Olej rzepakowy bez zmiany, na lp.siar.43.00, 
ną wrz. paź. 43.00, -Spirytus mocniej, w- m. 37. 40, 
na ip. sier. 37.40, na sier. wrz. 37.50, na wrz. paź. 
88.30. Olej akalny oclony w m. 10 „80. 
- Londyn, 16 lipca. Cukier Hagana Nr. 
nalnie 1$!/,, cukier burakowy 11:/,; mocno. 
Londyn, 16 lipca. Targ zbożowy. Wszystkie ro- 
dzaje zbożn spokojnie, pszenica mocno, inne arty- 
kuły stale, popyt cokolwiek większy, Od ostatniego 
poniedzinłku dowieziono obcego zboża: pszenicy 
22,060, jęczmienia 880, owsa 51,600 kwr. 


Londyn, 16 lipca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
1 ładunek pszenicy; pogoda piękna. 

Liverpool 16 lipca. Sprawozdania początkowe, 
Przypuszeralny obrót 8,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowóz 1,000 bel. . 

Liverpool 16 lipca. Sprawozdanie końcowe. Obrót 
8,000. bel, z tego naspakulacyę 1 wywóz 500 bel. 
Amerykańska spokojnie. Suraty stale. “Middling 
LG na wrz. paź. 555, na paź. list, 


B3Jza P- 

Manchester, 16 lipca. Water 12 Taylor 63, 
Water 80 Taylor 8!/,, Water 20 Leigh 71/,, Water 
, | 30 Clayton 7/3/,, Mock 32 Brooke Taj, Mule 40 Ma- 
j yoli 8, Medio 40 Wilkinson 9, Warpcops 33 
Lees TS, Warpcops 36 Rowland 8, Double 40 


12 nomi- 


adu okręgowego | Weston 83/,, Double 60 zwykły g. 113%, 32% 116 


yds 16X16 grey tkaniny z 32/46 169, stale. 
New-ygrk, 16 lipca. Bawełna gu, w N. Or- 

lenria 93e Olej skalny rafinowany 106), Abel Test 

7, w Filadelfi 7. Surowy olej skalay 6, Certy- 


fikaty pipe line 66 c. Mąka 8d. 6 e. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 87 c, na lp. 
nomin, na sier. 863/, c, na wrz, 877), ©. Kukury- 


dza (nowa) 46"). Cukier (fair refining Muscovad 35) 
dhe, Kawa (tair Rio) 95. Łój (Wilcox) 7.00, 
Słonina 7'j5. Fracht zbożowy 21/4. 

Bawełny przywioziono w tygodniu ubiegłyra 
po wszystkich portów związkowych 15,000 bel, wy- 
wieziono do W, Brytanii 26,000 bel, do lądu Bta- 
(lego 10,000 bel. Zapas 286,000 boi. 


dona rza 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Urodze od 12 do dnia 18 lipen włącznie było: 

W parafii katol. Dzieci żywych 64, a mianowicia: 
hinutów Si, dziewcząt 33, z taj liczby dzieci ślab-, 
nych 62, nieślubnych 2, Nieżywo urodzonych 8, 
w tej liczbie ślubnych 7, nieślubnych 1. 

w parafii ewang. Dzieci żywych 42 a mianowicie: 
chłopców 25, dziewcząt 17, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 39, nieślubnych 3. 'Nieżywo urodzonych 2, 
w tej liczbie ślubnych 2, nieślubnych—. 

Starozakonnych. Dzieci żywych 17, a mianowicie: 
chłopców 9, dziewcząt 8, ztej liczby śŚlubnych17 
nieślubnych —, Nieżywo urodzonych —w tej licz- 
nie ślubnych nieślubnych —, 

Małżeństwa zawarte w dniu 17 i 18 lipca: 

w parafii. katol. 20, a mianowicie: Józef Jakubow- 
ski z Józefą Janczak, Mateusz Jugowicz z Maryanną 
Karolak, Adoif Kowalski z Anną "Buńkowsky, Józot 
Szczęsny z Maryanną Kordelą, Frańciszak Włódar- 
czyk 


z: 


Marya Augusty Pietsch, Franciszek Kowalski r 
Małgorzatą Dybczyńską, Jan Martyniak z Augusty- 
ną Nowieką Antoni "Wiśniowski z Antoniną Pora- 
dowsky, Franciszek Gałęzki z Wiktoryą Urbaniak, 
Mikolaj Borowicz z Józefy Bestyńską, Jan Łabąd z- 
ki z Wiktoryą Górską, Kacpar Skoneczka z Maryan- 
ną Symiluk, Izydor Wilczek z Maryanng Nastero- 
wicz, Jan Bereska z Anastazyą Mikosza, Stanisław 
Kołata z Bronisławą Pelikan, Walenty Janeczka z 
Anną Jarzębowską, Franciszek Kwaśniewski z Lu- 
dwiką Wacławiak, Jan Piotrowski z Maryanną 
Grabkowską, Jan Adamczyk z Agnieszką Kowalczyk. 

W parafil ewang. 4, a mianowicie: Michał Kuh- 
szinder z Barbarą Nikodemską, Franciszek Rein- 
hold Gelsdorf z Bert} Manheimer, Jan Gustaw Jek 
z Emmą Pauliną Senftleben, Marcin Süss z Karo- 
liną Padryelg. 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 17 i 18 lipca: 

Katolicy: dzieci do lat I6-tn zmarło 16, w tej 
liczbie chłopców 11 dziewcząt 5; dorosłych 5, w tej 
liczhia mężczyzną 2, kobiet 3, a mianowicie: 
Balbina Barczyńs ta, lat 64, Ludwika Nisiłowska, 
lat 38, Emilia Szpiser, lat 88. Antoni Zajączkow- 
ski, Józef Smarow ski, 

Ewangallcy: dzieci do iat 15-ta zmarło 9, w tej 
liczbia chłopców f, dziewcząt 3; dorosłych 3, w tój 
liczhia mężczyzn —, kubiet 2,4 mianewiaie: 
Karolina Langer, lat 66. Amalia Reinisch, lat 17. 

Starozakonni: dzieci do lat 15-ta rimarło 2, w toj 
liczbie chłopeów 3, dziewcząt--; dorosłych 3, w tej 
iczbie mgżczyzu 2 "kobiot 1,a mianowicia: 
Malamed Izrael, lat 28, Winer Berek, lat 33, Bi- 
derman Nycha 'Machla, lat 28. 


ARCE NE PRA AAAA GDA SONDY GŃNENECZK 
Samaara ma A Pa p 
TELDGRAMY GIEŁDOWE. 


Z dma 17, Z dnia19 


Giełda Warszawska. 
Żądano r końcem giełdy. 
Za weksie królkotarminowe 
na Berlin zn 100 mr. . 


60.77Y,| 50.80 


„ Londyn, 1 £. . . .| 1027 | 10.23 

„ Paryż „ 100 fr. ` 4l.— 41.— 

„n Wiedeń „400 t. . . 3: — 82.05 
Za papiery państwowe: 

Listy Likwid. Kr. Pol. daże . 2.80 22.80 

Ros. Poż. Wschodnia . . . 99.60 93.50 

Listy Zas. Ziam. z 69 r. Ser I. 100.50 | 100.85 

„ Sor. II do IY 100.80 | 100.85 

Listy Zast. M. Wersz. Sar I 93.— 89.,— 

» » » n H 93.— 83. — 

du 32 s „ HI 97.36 | 97.40 

R 17 J 3 iv 97.20 97.15 

Listy Zast. M. Èodzi Ser. I 95, — 905.— 

non » „odl 94 — | 94 — 

n an n » HI 93.75 93 75 
Glelda Berlińska. 

Banknoty rosyjskie zaraz. . 19745 | 197.55 

na dost. 197.76 | 197.50 

Weksle na Warszawę kr. 197.40 | 197.385 

n Petersburg kr. . .|196.86 | 19720 

. „ dł. . .|19570 | 196.20 

5 Londya kr. . 20.36, | 20.36 

dr . 20.31's| 20.81 

Wiedeń kr. . 18130 | 161.25 

Dyskonto prywatno U 1:/; 
Giałda Londyńska. 

Weksle na Patarabarg . 231 33's 


Dyskonto 2Y3 


a a a ee aaea a ZORE OO COP TADEEZĄ 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Mantenfel. PODWOJE Warszawy, 
Kosupski z Warszawy, Menkes ż Warszawy, Bän- 
der z» Warszawy, Kaufmann z Warszawy, Zacha- 
row z Warszawy, Wells z Moskwy, Schoidt z Pe- 
tersburga, Fogel z Moskwy, Goldfarb z Odessy, 
QOdle z z Moguncji, Lewy z Warszawy, Vorwog z 
Aachen. 

Hotel Victoria. Cohn z Warszawy, Ortwoiu 
z Warszawy, Abramski z Warszawy, Liweński z 
Sieradza, Mogonga z Gliwitu, Terczenkooaz Mysło- 
witz, Fuchs z Brna, Kenz z Warszawy, Markes z 
Warszawy, Liwszye z Odessy, Goniew z Tyflisu, 
Dubarski z Tyraspolu, Adamow z Baku. 


Nr. 28 „Gazety Rzemieślniczej” wyszedł z 
druku i zawiera: Treść N. 28. Od reda- 
kcyi. — Z teczki Ryszarda Nandeckiego, 
IM. Kraków. — Piąty lipca, przez Szewca 
gadułę. — Z Paryża: Kronika przemysło- 
wa i rzemieślnicza, LI, przez A. de 8. — 
Wiadomości krajowe i zagraniczne: Przy- 
pomnienie. — Zamiast odpowiedzi. — Apa- 
raciki zabezpieczające. — Zapisy ną akcye. 
— Warsztaty rzemieślnicze. —- Teatr rze- 
mieślniczy.—W sparcia dla terminatorów.— 
Szkoła rzemieślnicza w Łodzi. — Przepro- 
wadzka. — Zapomogi. — Zmiżone ceny bile- 
tów. — Po raz tysiączny któryś. — Słuszne 
żądanie.— Ofiary. — Odkrycią i wynalazki: 
Ochrona lin i postronków. — Oczyszczanie 
plam ze smoły. — Zużytkowanie trocin. — 
Zabezpieczenie śrub od rdzy—Zagadka,— 
Listy do czytelników. — Ogłoszenia. — 
W odcinku: „W ubogiej izdebce,” przez 
Hip. B. Tarczyńskiego. 

Do niniejszego numeru „Gazety Rzemie- 
ślniczej” dołącza się dla wszystkich prenu- 
meratorów 1-szy arkusz bezpłatnego dodat- 
ku p.t. „Fizyka,” przez J. Łubieńskiego, 


inżyniera . 


a 


EPESA ED EE MEETER A DAEA ERN IEEE ER ERE PE REEE E EA 


m 


Towarzystwo wodociągów charkowskich, ma 
zaszczyt podać do wiadomości, że ogólne 
zgromadzenie akcyonaryuszów, odbyte w d. 
15 (27) czerwca r. b. ustanowiło dywidendę 
za rok 1885, po rubli 11 od każdej akcyi. 

Wypłata tej dywidendy rozpocznie się w 
dniu 15 (27) lipca r. b. w kasie towarzy- 
stwa w Charkowie, oraz w domu handlo- 
wym D. Rosenbluma w Warszawie, za zło: 
żeniem właściwych kuponów, 


z Maryanną Szostakiewicz, Józef Stekel zj 


. 158 
- DZIENNIE ŁÓDZKI Nr. 


KSIĘGARNIA 
C. Richtera 


z dniem 1 (13) lipca 
1886 r. przeniesiona 
do domu W= Hielle- 
go i Dittricha, ulica 
Południowa Nr. 447. 


PRACOWNIA 
Bronisławy T. 
mieszcząca się przy ulicy Kamien- 
nej w domu, gdzie dawniej poczta, 
z dniem 13 lipca r. b. została prze- 
niesioną do domu W-do Ludwika 
Mayera Nr. 514, na 2 piętro w oficy- 
nie prawej przy rogu ulic Piotrkow- 

skiej i pasażu. 
Bronisława Bilek. 
825—1—1 
50040-0|%10106-0-00 


i Mam honor zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność miasta Fio- 
„dzi i okolicy, że 


$ HANDEL WIN KAYASKIGE 


przeniesiony został z domu 
Y braci Schróter do domu Jos- 
$ kowicza, przy ulicy Piotrkow- 
4 skiej N. 269, naprzeciwko M. 


OSTRZEŻENIE. 


Z parowej fabryki cukierków, czekolady 
Q 
0 
Q 


i pierników 
pod firmą 


„R. AIM w Warszaw 


-».„. BEE" Kantor i główny skład 0 
z: ulica Zimna Nr, 3 Y0 


06 i "| Jest do wynajęcia zaraz oaz 
- OówaBaenie. AAA AAAA: 
IipucraB5 2 yuaerka r JION3K., sklep, (WA pokoje kuchnia : F 
EATOILCTEY ONË BD r. JIOX3A B5|ng Nowym Rynku Nr. 8 w domu B. P. 
x0MB N. 751, oOGaBideTR UTO 9|Bajbusa, 822—8—9 ANNA z ANDRZEJOWSKICH 
|(21, [roza cero 1886 roga B aaa E isę CR p | 
igo a m Kod Kapa PBF" DENTYSTA JEZIORSKA 
Kae og Sde * . długiem i ciężkiem cierpieniu, opatrzona Ś.6. Sakramentami 
MTŁ HpOABATDCA  ABARAM : |) po długiem i ciężkiem p „0 la D.B. D , 
mtymeorno. nparagrexanee Anto- Jr. Bolesław Brzozowski dnia 19 b. m. przeniosła się do wieczności, przeżywszy Jai 70. > 
ACE T JE | uniwersytetach Berlińskim i Dor-|-| W smutku pogrążony mąż wraz z synami i pozostałym jej bra- p 
PEATS U ETOS a E a CJE packim wykwalifikowany, dawniej-| | tem, zaprasza krewnych, przyjaciół 1 znajomych na wyprowadze- e 
Bemaxr x onbnemmoe 186 pyó. -- szy kliniczny asystent sławnego pro-|EH] nie zwłok odbyć się mające we środę dnia 21 lipca o godzinie [i 
poda ma yaoBzerropemie npoTeMSIM |łesora dentystyki, Dr. Edwarda 5 po południu, z .domu własnego przy ulicy Piotrkowskiej N. 762 [i 
Torspana Kypunefia, Albrechta w Berlinie, osiedlił się na cmentarz Fiwangelicko-Augsburski. 6 
|| Omacz u onbaky upoxaBAEMHX% po kilkóletniej praktyce, STALE 835—1 
IUpeĘKETOBŁ MOWHO pASCMOTPHBATE|„ pqi, Mieszka w | ROEE 
y llpzcraBa 2 yuacrka M RB XQHB 3 
Upoqaxu Ha Mcr ono. | Hotelu Manteuffel. 
T. Jlox3s, boxs 6 1886 roza. |Przyjmuje pacyentów codziennie od 
Ilpucras5 2 yuacrra godziny 9 do 1 przed południem i| peźg 
Kanurasń JaconeMckiń.jed 3 do 6 po południu. pod N. 15,/ 9% 
833—1—1 JI piętro. . 809—2—2 
Restauracya Richtera, Kanoelarya komisarza sądowego 
Zachodnia N. 36, dom Milkera. | d b ki 
Niniejszem mam pono ząwiaądo- A e S iego 
mią Szanowną Publiczność, że od| | . . 0 
wtorku t. je od dnia 20 b. m. ku- E ae REAL żę 
chnię moją powierzyłem Warszaw-|"0%8 a kat, asse) N 1427. 819-314 
skiemu kucharzowi Ñ. Fuchstowi, któ-E] (Finsterstrasse) N. 1427. 819-31% 
ry dotychezas prowadził już me Mag. pr. i adm. 
mieckie, węgierskie i francuskie n Zygmunt Justmann ) 
chnie. Na Śniadania codziennie od! : IY 
10 rano Gulasch. Obiady od 12 do nN Fee aA tby ae A 
rłogia poang a kanty. Bi ba Da z, by otwiera suoja kand AC SS: >. Warszawie, —  ( 
warskie i marcowe z browaru Gehliga OE OJ). S Z Pomimo ostrzeżeń i przed- 
Gustaw Richter. za na2 iętrze Gd Osti Podejmuje} ..... NWA ==> sięwziętych kroków sądowych 0 
| gc, się Sado wszystkich Władz są- s p Liro przeciwko pokątnym żydow- 4 
dowych Królestwa Polskiego, oraz św» skim fabrykantom, ci ostatni (} 


b ada ch dh de da dman aa an a a 


Silbersteina. redakcyi skarg kasacyjnych do Rzą-| f$ a głównie w miastach Łodzi, zę 

$ > i A no j Pabianicach, Łęczycy, Kole, (7 
$ Z uszanowaniem Mieszkanie l kantor pak Senatu. 802—3—2 ) Fabryka egzystująca od r. 1861. | Koninie i ea podają 
$ 8. Merkel. przeniosłem na 1 piętro w domu 04-040 2%-%%57 Vy. RA aa maj: i trującemi farbami zabarwione wyroby 

sag sna Jakóba Ni.” Goldman nantzó: i fà cukierków i karmelków z naśladowaniem moich etykiet. a 

0 +4021010100-0-0 49 eko filii Banku Państwa, f ji BRIJ W AR Ą F. W ERUR tego an „honor zawiadomić wszystkich handlu- $4 

; $Ą Jących mojemi wyrobami, jak również Szanownych Konsumen- $$ 

r 830—3—1. A. Ferster. $ 3 $ / tów, że na wszystkich etykietach znajduje się SS marka U 

pusólia prasę broszura $ do wydzierżawienia pod Płockiem na fabryczna zatwierdzona przez Departament Hiandiu f} 


rzystępnych warunkach, piwowa- 

owi Posl fachowemnu, po. $ 
siadającemu świadectwa i kilka ty- 
sięcy rubli majątku. Zbyt piwa za: 
pewniony. Opał, jęczmień 1 chmiel 
czeski tanio na miejscu. Wiadomość 


i Przemysłu w St. Petersburgu za N. 3066, 0 
oraz adres ulica Zimna W. 3, na co proszę uprzejmie 0 


$ 


pod tytułem ; 


$ 

$ 
BM Adolat | CYRK Salamoński 
„WOLA LOZKA $ DZIŠ Ee pa ? 


pod względem sanitarnym $ EE” WIELKIE 5 |* 


A UrzedsłaWIENIĘ. 


skreślili 
336—1-—1 


zwracać uwagę. 


Jednocześnie ostrzegam powtórnie wszystkich naśladowców 


ścia tock moich etykiet, że za podobne nadużycia w drodze kryminalnej 
u właściciela A. ok dod żę U. 4 swoje straty na nich poszukiwać bę dę. 


2000600000 004g [Z 834—3—1 y 


Bogusław Russocki OQQCOOOCC+CO©SCOGE 


TECHNIK 5" 


przeprowadził się do domu Bessera ræ SZCZEPIENIE O SPY% 


Nr. 1430, ulica Widzewska. 
ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed- 


maiaa an aa aa ah d an aa a 


A. Fuchs i Kniehowiecki. ? 
i jest do nabycia w redakcyi $ 
„Dziennika Łódzkiego“ i we 

wszystkich księgar. miejscow. $ 
0000-0000 0) 


810—3—3 


| nich codziennie od 2—3 po południu, 
~ (ena szczepienia ra. 3. 


We środy i niedziele dla mniej zamożnych rs, 1 k. 50 


nacz 


(GIEŁDA WARSZAWSKA d. 17 lipca. 


Dys- W. eigga giałdy : 
ZA J ; Dopolniono tranzakoyo | 
ORAZ | | konto | zy wezemeeaa 
so 4 nE o k awa O A Dr. J. WESŁOCKI 
lim . . © (1695/44) | dł. ter. | 2: 100 mr. 8 50.87 '/ 50.80 e —0— ; | 
pa =: GAIA, kr ter. | 80 | 100 mr 8 | 50771, > 50 72ih 0o nowy dom SS. Scheiblera. 
smn ZY O 
iem. ta bank. dł. ter. | 3 d. 100 mr 8 nz zh 2 a 
ea? e: > p | kr. ter. A d. |} 100 p 8 AE a 50 55 | . 
Londyn „/„ | dl ter. 8 m. 1 21] —— iż dż P 
5 A OO: A r taf ai E 3h) 10.27 10.251 110 25 ZZO DOLOCOCOCOCOC 
ary . - ter. . —— - — : A. | 
s e „ . . | Er. ter. |10d. | 100 Fr 3 41. — 40.87! a U NE R i . , ( 
Wadea | 5.0. .-. | dł ter.| sa | 100 tor Toas MB =. W administracyi „Dziennika Łódzkiego“ jest do nabycia 
-n ə v » (1863) | kr. ter. j 8 do] 100- for 4 82.— 81.70 81 75 $ najnowsza powieść $ 
Petersburg. . . » . . | dl ter. | 8d. | 100 rs 5f = ko > Š Eli i 
EO CO O OO OAE Ann ae ź 
i vaństw | BE |Dopełniona w ciągu giełdy | ` Akaye AS Dopełnio-| w ciągu giełdy A) lzy Or zeszkowej ę 
a 00 re.) d e kog _| żed.| che.pł. | (za 100. ra.). 3 CU oe haz żądano Iche.pł U . Ó 
4 f ) Akoya D. Ź. War.-W.100r. 4 | =] m Wy éé 
Listy Likw. Kr. Pols. dużej 5 —.—| 9280) 9240) „ p w.Byd.ó00r.| 4 | mj m U 
w n n małej 8 —— 93.50 02.28 > 5 E 100r.) 5 86.50,  —.—] —,— Né ) 
R». Pcź. Wa. I em. 100r. ; 9215 35 e D » w Teres. 1000r] 6 —.—] =] m , 0 7 J i | 
| Tr. ——| 98—| 8750) | r00r. >>„2 Ja ; , d 
aon o» x 100r] 5} 91686] saso s9 »  * yatra B | DO I ZZ z ilustracyami E. M. ANDRIOLLEGO. 
» n, pD 100r) 8 991585] 99,75] 9925) „ „ Nadwiślańsk. |y | m] —— U Cena rs. 1. i | A 
Ros. Pog Pr.xr. 1864 lom. mm ——| —m| n Bankua Handlowego 
» n n n Blom Bo RE DO 2 57407 w Warszawie 260 r. || - zt a LE 
Bilety Ban Pań Ros. Iem.| 6 me) mm) ——| „War. Ban Dys. 3260r. mma m m 
w » » 9 3 5 me" me el a Ban. H. wodzi A50r.|| "R EE E 
w on o» n „j 8 =m] m7] Se „ War Tow. Ub. od ognia | l 
» non n» „| 5 "YA OST FZ s wpł. ra, 135 250r. maaac | 0. > 
Listy Zastawne (za100r.)) 5 =m] m] e) War. Tow. Y Cukrapoo ozal ak „aż 
no on 18693. lit. A. 5 eee an | e] a Unkr. Dobrzol 509r, | g set aN s 
„owu n n MBJ) B E (100.80 100.40 n n» jJózaiów A80r]| $ A PE ZA 
no» s „ małej 5 —— A = =] „ Czersk  26%0r.]| 8 ——| ==] —— 
n m n Bar. Dt.A. 5 oi Ro Joss JETS Hermanów250 r. EJ NE TE 
» nono.» PAB. H FEOT OR PER o Gy Łiyszkowio.250 r. a mej Seige o 
n no» w małe 5 AZ = o 35: (3 Lsonów 280 r. 5 SB —,—] mu 
non ou SO UNA. RZ 00.80 Na s, n Ozgatocicć %60r.|| 5? NE NEA WE 
r son n lt. B| 5 —. —}i p100. 100.40 „I. W. F. Steli 1000r. kJ FONA E NE 
EEN NNS SEBA AF 
: r p. b .| O eS ams oewensgtoin r. ESISTE a a : 
; 4 k " ea 4 ROSE ESENE EREN i T E aE e E. | 2 ` |. > ulica Pi RAA LODZI 
MOM on » o _ Me PAŃ SEE) WSE „Ałantkaw War. 1008r.|j 3 iaren sai a 5 ca Piotrkowska, Hotel Hamb ki 
Borya VAB.| 5 9870] 98.85) 98.50) , Tow. Zaki.Górniezyohi! | , «mburs] 
F : ý y i „ małej & —.—; 98.85) 98.50] ” Staraokowiekioh 1601. x sa syg z ya ró X Prz NA 
Listy zast. m. Warsz. Ser.i| 5 — „mj $G9.—| 98,25 „ Tow. War. Fab. Mach. | i ASY: ; YJmuje do roboty : 
"ZWROTNE SIE e Ra -| s= o TÆ Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i 
now. god] b} —.-| 9720] 9680] ” zakt Hutniozyehdbor. NB NZ niemieckim języku, tabe] kular - 
LUA Obligi m. Warszawy.| b | —.—| 94.60) 9420; , Tow. Zakł. Prz. Baw.|) z | | morand de 6, CYTKUWATZE, ME 
3» o» „ małej 5 ——| 94.20) 93.80 Tk. w Zawiercia 250r. A NĘZNEZZW, X oranda, rachunki bilet VAY dr 
Listy zant. m. &pdzi »” í b atn ans DB" 94,50 Taw. Kaz. i Łaźni 100r.} DA | s | EELA 3 zę e. i t k ; 3 J y Wizy towe, a esy 
non »o a] E | w a za l „Garb. Temler i Szwodeł = tai 2 NACZ e p. które wykonywa elegancko i pol% 
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